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Pism o poświęcane sprawie robotników i inteligencji pracujące

Cena nrerimeroty: 
miesięcznie Hk. IDO 
na prowincji „  liO

U W A G A :  F r e n u m a r a t ą ,  
e r a ?  w s z e l k i e  n a i a i t t o ś c l  
p r z e s y ł a n e  p o c z t ą ,  n a l e 
ż y  a d r e s o w a ć  j a k  n a s t ą 
p i ł  j e :

P A W E Ł  U R B A N I A K  
L ć d ż ,  r r r s j a 7 . i l  N r .  3 ,  

- P r a c a “ ,

A d m in istracja  o tw a r ta  od g . 9 rano  
...__.... do 7 w ieczorem . ............

R e d a k to r p r zy jm u je  ■we w to r k i i p ią tk i
.........od 5 —  7 w ie c zo re m ........................... . . .„ .

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu-
ł^liczności od 7—9 w ie c ^  codziennie.
R ę k o p isó w  n te n a d a ią o y c h  r tę  do  d r a k n  R e d a k c j i  
--------------- nie twracl. ------ ---------------
A rtykuły b o i oznaczenia hoaorarjutn n w iź la s  
— — — eą t.% be tp ła ta* . — — —

C B N  A  O G Ł O S Z E Ń :
P r* e d  te k s te m  m k . 2 3 .—  
w t e k f e U  m k .1 5 .—f  t e i -  
i c l e r e k l s a y  m k .1 0 .— ,» » .  
k r s la g łm lc .  10— ,* w y e i» l-  
M  m k. 7 .00  za  w i e m  nom. 
p ir e lo w y  je d n o ł t r a e w y .

O g ła s z c a la  d :o b a e  2 .59  m 
za  w y n z ,  4 la  p e a s a i c i i i  

e y e h  p racy  2 . —
O g ło sz en ia  z a m ie jsco w e  o 
50 p ro c . d r o ie j .  —  Z a g ra 
n ic z n e  o  100 p ro c . d r o ź i j .  
O t̂asztuia nadsyłana p} 
pr. *5'»isc!. i l  ot n . Ir»te|

R e d a k c ja  i » tfin in is tr a c ja  P r z e j a z d  N s  8 .
a.Mosr̂ agTOaaic v-vujmwitsunfam- aagasn

T E L E F O N  3 2 . K»nta czekowe P. K. 0.60143

P ren u m eratą  i og łoszen ia  dla p ism a „I-raca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorsk', w P-abjanicach, Zam kowa Nr. 15.

Teatr Miejski
D a t e i  Ci Ki 1 0 .  

f a d  t’y i tk e j*  A t . .  Z r  i H C r e w i o z a .

P o n ied r.la ła lc  25  b . m . p o  c e n a c h  z n i ło n y c h

„Koniec firmy Thom as“
s z tu k a  w 8 a k t .  W . D io n in a .

W t o r e k  2 8  b .  m .

„Papierowy kochanek ' 1
3  akt. i  p r o ! .  J .  S z a n i a w s k i e g o .

S r o ä a  2 7  b. m.  p o  c e n a c h  w i ł S o n y c h

„WESEL E“
D r a m a t  w  S  « k t .  S t .  W y s p l a n s k ' e g o .

I 3 i i ś Dramat w  6 alitach o niebywałej u nas treści p. t.

„ P O J E D N A N Y  Z E  Ś M I E R C I Ą ”  nowości
a r t y s t o  6wia- Rf roli 'y-
to w e j  s ł a w y  i  £ ¿ 3 3 1  tu ło w e j .

U W A O fli i  Ja p i e r w s z y  s s a n  , c ^ r t y  sn e j s c  s i id c z n io  z n iż a n o .
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T E L E G R A M Y
Polityka Polska

Pogłoski o przesileniu 
rządoweml

LWÓW 24. „Kurjer Lwowski“ do
nosi * Warszawy: Sprawa rekonstrukcji 
gabinetu jest w dalszym  ciągu aktualną 
mimo, że niektóro dzienniki starają się 
dowieść, l/j sprawę przesilenia odroczyć 
»«daty do terminu po rozwiązaniu spra
ny śląskiej. PrzypuAczają nawet, żo 
rHśoiowe przesilenie gabinetu nastąpi
my niezwłocznie, gdyDy nie niedomyśi- 

Qośó pewnych ministrów, którzy mimo 
zachwalanego stanowiska nio mo- 

J»q 3i*3 zdobyć na wyolągnięcio ostatecz
nych konsekwoncji i nie zdają sobie z 
lego sprawy, żo ich coraz bierniejsze 
**anowiako w Radzie ministrów powin- 
IM> im zwrócić uwagę na konieczność 
podania się  do dymisji. Niewątpliwie 
Jednak w najbliższym czasie opuszczą 
gabinet niektórzy jego członkowie, a w 
pierwszym rzędzie minister aprowizacji 
'irodziecki przedewszystkiem  w związku 
15 zamiarem zlikwidowania tego minister
stwa. Jest wielce prawdopodobne, że 
pjm , zbierający się 10 maja stanie w o
bec rezygnacji całego gabinetu.

Polski poseł w  Londynie.
L O N D Y N ,  24. ( P A T ) . N o w y  polski 

p°8eł nadzw yesajny i m inister pełnom oc
ni W róblew ski, przedstaw ił k ró lo w i na 
¡ju ^ y s te j audjencji listy uw ierzytelniające. 
^ ° * « ł  był p rzyję ty ló w n ie ż na andjencji 
pr* e? królow ą. |

W ę g r y  a P o lska.
ioiemBUDAPESzr' 24, (PAT> ~ Na osta‘ 
w e m  tJ° SIC4JZ5:a‘ u ¿ g ro m a dze n ia  N .’ ro d o -
fe s ta c j^ u iy miejsce entu zjastyc zn e  u a n i-  

Ru*  r*e c z P o ls k i z  o k a zji p r zy b y -
•podarczejdaiie‘ ztu  PoIsk‘*J delegacji go-

° dPowiednich przem ów ieniach
?yfe PÓlska-tyWatłych okrzy kietn: -Niech Lj! . j  i * 2*brał głos prezydent Izby, Witając delegację w J łej jlby /

—-  a ......

P rze d  n o » ]  don iosłą konfaranoią 
w  H jłiis .

w  24 (P A T )  B r ' ,n d  p rzy b y ł
e o ś c i  ^U y s t * ie Bettelote du H y łh e , g d zie ’ 
S S „ P » ‘l • » ‘• . ¿i « Lloydssr-sysaŁ c-M »-«»

B R I K S E L A ,  24 ( P A T )  P r z y b y ł tu 
minister L Micher, pocreni natychmiast o d 
był konferencję z  m inistrem Gasparim w 
sprawie m o » tcycii zajść w czasie n a jb h ż- 
szym  ew entualności.

Nieme? i odbudowa zn iszczon ych  na 
zac h o d zie  o b s za ró w .

B Y T O M ,  24. ( P A T ) .  O g ło s z o n o  d ziś  
r a n o  tre ść  n o ty  n ie m ie c kie j d o  o lja n c - 
kiej K om isji re p a ra c yjn e j w  P o r y t u :

.N i e m c y  sę p r ze k o n a n e , t e  dla 
p r zy w r ó c e n ia  gpjjpodarcz»*! ró w n b w a .ii 
Iw ia t a  je s t k o n ie c zn a  n ic w lo c z n a  o d 
b u d o w a  zn is zc zo n y c h  p r z o z  w o jn ę  o b - 
a za r ó w . D o p ó  <i to  nie b e d zie  u s k u te c z 
n io n e , nie zn ik n ie  n ie n a w iść  m ie d zy  
za in te re a o w a n y m i n a ro d a m i. W o b e c  te g o  
N ie m c y  o ś w ia d c za ia  p o r a ź  w t ó r y  s w o ję  
g o to w o ś ć  w s p ó łd zia ła n ia  p r z y  o d b u d o 
w ie  w s ze lk im i r o z p o r z ą d z a ln e m i ś ro d k a * 
m i i p rze d s ta w ia ją  c a ły  a ze rn g  p r o p o zy 
c ji: N  e m c y  m o g ły b y  się p o d lą ó  b u d o w y  
p e w n y c h  m ia s t I w s i, n ie za le żn ie  o d  
te g o  N ie m c y  p rag n ę  o k a za ć  s w o i«  g o 
to w o ś ć  o d b u d o w y  z n is zc z o n y c h  o b s z a r ó w  
p ó łn o c n e j F r a n c ji i B e lg ji p r z e z  d o s ta r
c ze n ie  ś r o d k ó w  p o m o c n ic zy c h , n ie m ie c 
kie Z w ią z k i z a w o d o w e  p o s ta n o w iły  z a 
p ro p o n o w a ć  nastę pujęCe p ra c e : p r ze 
p r o w a d zić  n a ty c h m a s t n a  o b s za ra c h  
zn is zc zo n y c h  r o b o ty  z w ią za n e  z  usu nię 
cie m  g r u z ó w , o r a z  za le sie n ie m  z n is z c z o 
n y c h  o b s z r ó w  le ś n yc h , u r u c h o m ić  na 
o b s z a r ze  z n is z c z o n y m  ce g ie ln ie , fa b r y k i 
c e m e n tu , o r a z  d o s ta rc zy ć  p o trze b n y c h  
m a s zy n  i n a r z ę d zi, w re s zc ie  d o s ta rc zy ć  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  z  N ie m ie c , 
r o z p o c z ę ć  n a ty c h m ia s t b u d o w ę  b a ra k ó w  
I p r zy n a jm n ie j 2500 d o m ó w  d re w n ia n y c h , 
w y k o n a ć  w e d łu g  p la n u  i p o d  k o n tro lą  
w ła d z  fra n c u sk ic h  w s ze lk ie g o  r o d z a ju  
r o b o t y  zie m n e  i p o n a d zie m n e -

R z ą d  n ie m ie c k i p rag nie  p rzy s tą p ić  
d o  d zia ła n ia  na p o d s ta w ia  tych  p r o p o 
z y c ji w  p o ro zu m ie n iu  z  n ie m ie c k im i 
o rg a n iza c ja m i b u d o w la n e m i. J e ż e li  r z ą d y  
s p r z y m ie r zo n e  ż y c z ą  so b ie  w s p ó łd zia ła 
n ia  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  w  innej fo r m ie , 
r z ą d  nie m iecki g o tó w  je st z b a d a ć  d o 
k ła d n ie  i su m ie n n ie  k a ld ą  p ro p o zy c ję  
z e  s tr o n y  al a n tó w  w  ty m  k ie ru n k u . 
R z ą d  n ie m ie c ki prosi r z ą d y  s p rzy m ie 
r z o n e  o  o d p o w ie d ź n a  w y ie j w y s z c z e *  
g ó ln io n e  p r o p o zy c je .

Koalicja zadow olona z  A m eryki.
W A S Z Y N G T O N ,  24. ( P A T )  W ed łu g  

inform acji kół urzę d o w yc h , tutejsi przed
stawiciele m ocarstw sp rzym ie rzo n yc h  naj
zu p e łn ie j pochwalają linję postępow ania 
rządu S t . Zje d n o c zo n y c h  w  spraw ie n o ty , 
nadesłanej p rze z rząd  niem iecki d o  H a r -  
dinga. W szelkie p ro p o zy c je , z  ja kie m i 
rząd  niemiecki m ó g łb y się zw rócić d o  rzą 
du St. Zje d n o c zo n y c h  będą przedkładane 
przedstaw icielom  so jaszaik ó w  p rze d  wy- 
słaniem o d po w ie d zi na nie .

Sprawa górnośląska
Prasa p rze d  decyzją:

BYTOM, 24, (PAT) Wobec tego, ie  
sprawu G .  Śląska wejdzie w na bliższych 
dniach pod obiady aljantów, pólska pra
sa górnoil isks zamieszcza w  tej sprawie 
liczne artyxuly. „Polak organ NPR* na 
G .  Śląsku między innymi p^sze: Musimy 
stwierdzić, i e  głosowanie na G .  Śląsku 
nie by.o wcale prawdziwym pleb seatem. 
Pnwdzłwy i bezstronny plebiscyt bytby 
przeprowadzany tylk > wtedy, gdvby oby
dwie narodowości, G . Śląsku zamieszku
jące, znaidowa y się w różnych warunkach 
wyrażenia swej woli bez terroryzowani«, 
gwałtu lub przewagi icdnej strony nad 
drugą. Warunki głosowania dla strony pol
skiej były wprost fatalne. Plebiscyt na G 
Śląsku nie był wałką między dwiema n- 
prawnionytni narodowoś:iami, lecz mię
dzy narodowością uciskającą, a narodowo
ścią uciskaną, między kla*ą rządzącą a 
klasą podwładnych.

Po stronie niemieckiej był wielki ka
pitał, wielcy przemysłowcy i wszyscy pra
codawcy. Po stronie niemieckiej byli rów
nież wielcy obszarnicy, właściciele dwo
rów i całe prawie duchowieństwo. A po 
stronie polskiej, j3k dawniej, ludnoić pod
władna, uważana jako niewolnik niemie
cki. Nad wolą ludu górnośląskiego toczą 
się obecnie układy dyplomatyczne. Odby
wa się targ duszami wzamian za węgiel 
i bogactwo ziemi śląskiej. Niechże ci, któ
rzy rozstrzygają tę sprawę, pamiętają o 
tem, że oddanie jakiekolwiek części G. 
Śląska, zamieszkałej przez ludność polską 
w ręce niemieckie, byłoby wczasach, kie
dy idziemy do wolności ludów, -.zaprowa
dzeniem nanowo epoki niewolnictwa.

Lud górnośląski bez wrględu na prze
konania polityczne oświadcza uroczyście, 
t e  nie pozwoli na frymarczenie sobą i 
swą ziemią, a praw swych bronić bidzie 
do ostatniej kropli krwi.

i  zw ro t polskiego r a i :n ia .
W I E S B A D E N ,  24. W  ty ć h  d niach 

n a d e jd ą  do Z b ą s z y n ia  ze  S z p a n d a w y  
d w a  w a g o n y  m a s zy n  r o z p o zn a n y c h  p r z e *  
k o m is a ria t p o lski r e w in d y k a c y jn y  i r e 
s ty tu o w a n y c h  p r z e z  N ie m c y . M a s z y n y  
te  n a le żą  d o  firm : .M ü l l e r  i L e r d e l *  w  
Ł o d z i ,  1 fr e z a r k a  .F i t z n e r  i G a m p e r *  
S o s n o w ie c  —  1 to k a rk a  „ S o r n a *  P ło c k
— 1 fr e z a r k a  u n iw e rs a ln a . S z k o ła  p r z e 
m y s ło w a  Ł ó d f  —  2 to k a r k i; T - w o  » U r 
su s" W a r s z a w a , 1 s zlifie rk a ; T - w o  H o f 
m a n  Z g ie r z  ~  2 m a s zy n y ; B -c ia  L a n g e  
Ł ó d ź  — 3 m a s zy n y .

Dnia 13 bm. odszedł z D rezna do 
Zbąszynia jeden  wagon zaw ierający 12 
m otorów  elek trycznych  d la T-wa T ram 
w ajów  m iejskich w W arszawie. Będzie 
to  dziew iąty wagon resty tucyjny.

Polacy z  Nadrenji i W e s lfiijl.
POZNAN, 24 (PAT). W tych dniach 

przyjechała do Ministerium b. dzielnicy 
pruskiej delegacja Polaków z Nadrenji i 
Westfalji w sprawie obeji do powrotu e- 
migraritów do kraju.

Delegaci «’ręczyli panu wiceministro
wi Wachowiakowi obszerne memoriały 
zwracając uwagę na to, że należy cżim - 
prędzej rozpocząć prace przygotowawcze 
do obeji, której termin keńczy się według 
traktatu wersalsk'ego 10 stycznia 22 r. 
Dr. Wacbowiik zapewnił delegatów, że 
sprana obtsntów zamieszkałych w Rzeszy 
niemieckiej jest serdeczną troską rządu 
polskiego. Sprawa powrotu obtantów i 
tworzenia d,a nich warsztatów pracy w 
kraju znaidzis niewątpliwie także gorące 
poparcie w Sejmie. W sprawie obeji od
bywają się obecnie lokowania przŁdwst^p- 
ne w Poznaniu pomiędzy delegatami rzą
du polskiego i niemieckiego. *

Czerwony teror na Ukrainie.
LWÓW, 24. Pism a lw ow skie  

zamieszczają wiadomość o strasz
nym terorze bolszewików na Ukrainie 
a przedewszystkiem w Kijowie. Prze
śladowania Polaków są na porządki, 
dziennym. Położenie Polaków jest 
gorsze, pomimo ukończenia wojny, 
niż innych cudzoziomców. To tei; 
Polacy masowo emigrują z Kijowa 
i Ukrainy. Rząd sow iecki nie ze
zwala na wyjazd z kraju, a schw y
tanych na granicy wracają do w ię 
zienia, majątek zaś ich  ulega kon
fiskacie. Na wypadek zaś znalezie
nia u nich jakiejkolwiek obcej w a
luty czeka emigranta kara śmierci.

Egzekucje odbywały się daw
niej co dnia. Obecnie bolszewicy  
stw orzyli ścisły  regulamin, na pod
staw ie którego oskarżenia w spra
wach gardłowych odbywają się w  
piątki, wyroki śm ierci dokonywa się 
co soboty, a spisy rozstrzelanych o- 
glaszane bywają każdej niedzieli i 
to w yłącznie plakatami rozlepiany
mi na kamienicy przy ul. Kreszcza- 
tyk L. 50. Ostatnimi czasy na każ
dym z takich tygodniowych spisów  
znajduje się najmniey 40 do (»0 
nazwisk.

Wśród ofiar czerwonych katów  
znaleźli się również' znani przemy
słow cy kijow scy bracia Ludmier, po
w szechnie poważani obywatele. Ska
zano ich za »przechowywanie obcej 
waluty".
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Tajem nicze zniknięcia 3 0 0 -lu  wagonów 
ziam niakćw .

K R A K Ó W , 24. G m in a  m . K r a k o w a  
S p r o w a d z ić  d la  lu d n o śc i m laa ta  300 
w a g o n ó w  z ie m n ia k ó w , k tó r a  o d d a ła  d o  
p u b lic zn e j r o z a p r z e d o ż y  a p ro w iza c ji 
m ia s t. Zie m n ia k i te  nie p o ja w iły  się 
d o ty c h c za s  r a  ta rg u  i g d zie ś zn ik n ę ły . 
Pra sa  d o m a g a  się w y ja ln le rt.

Fala taniości w Warszawie.
WARSZAWA 24. Na rynku war

szawskim zaczyna się przejawiać sygna
lizowany z zachodnie] Europy spadek 
cen. Oprócz potanienia chleba, spadł 
znacznie w cenfo ryż, nabiał itd. Spo
dziewany jest również znaczny spadek 
cen towarów włóknistych, któro utrzy
mują się na dotychczasowej wysości jo- 
dj riie.dzięki sezonowi.

( M i e ś ć  zb o ża  na P c i t o i u .
L W Ó W , 24. N a  ostatnim  jarm arku

•  N o w y  ni T a rg u , pojawiła się m im o w io
sennych robót w  p o la , aiew idziaaa od 
siedmiu lat o b i toiC owsa i z j o i a ,  w sku - 
ek czego eeny tego towaru zaczę ły gw ał

townie spadać. Za  korzec o w s a , za k tó ry 
płacono dotąd 4 tysiąc« m atek, płacono 
aa jarm arku od 2500— J000 m arek.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Rokowania polsko-gdańskie bę

dą w najbliższym tygodniu prowadzone!« 
Warszawie, a później w Gdańsku.

(—) Rządy czechosłowacki i rumuń
ski /w<ny umowę co do wspólnej akcji 
dyp'o®*tyczuej i wojskowej aa wypadek 
ponowienia pne* Hababurgów usiłowań 
powrotu ufld Duitsj.

( —)  R zą d  w ęgierski zaka zał u ro c zy
stości z  o ka zji I-g o  maja.

(-—J Turcy zaatakowali wojska an
gielskie oa granicy indyjskiej, przyczem 
stracili 16 ludzi, 24 zostało rannych. W 
odwet za to zostało zbombardowane przez 
lotników miasto Maku.

Mały feljeton.

P rz e ś la d o w a ń /  kmiot«Br.
— Je s te m  g o s p o d a rz r o ln y , p o sia 

d a m  22  m o rg i zie m i o r n a ), m a m  o g r o m 
ny f  iserb, b o  B ó g  m i d a ł silne ręca d o  
p rü c y , liczę la t 40, a c o  w a tn le js za  
jestem  cl „ b r a t  ł a t a " , b o  m n ie w a zya c y 
bliżsi i dalsi aąaiedzi w  gm inie W  o z o w 
nio lu b ią , a za m d ą  I ta k  ty tu łu ją .

T a k  je d n y m  tc h e m  w y r e ć y to w a ł i 
za re k o m e n d o w a ł się a ąd o w i p o k o ju  
Fra n C la e e k  W ic ze it, ataw ają c y tu  w  c h a * 
ra k ta r z a  o s k a rżo n e g o  o  za fa łs zo w a n ia  
m le ka  i s p rze d a w a n ie  g o  m ie s zk a ń c o m  
o k o l i c z n y m ,i  W a r s z a w y . *

S ę d z ia : —  P a ń s tw o w y  za k ła d  b a 
d an ia  ż y w n o ś c i i p rze d m  o łó w  u fty tk u  w  
W a rs ia w le  u z n a ł, ż e  s p rze d a n a  p r z e z  
o s k a rżo n e g o  m le k o  b y ło  z a fa łs z o w a n a , 
b o  za w ie ra ło  z n a c zn ą  ilość w o d y . C z y  
p r ty z n a jo  ełę d o  w in y?

O s k a r ż o n y : —  S a m  p an la  s ą d zio  
m le ka  nie p ro d u k u je  ci, je n o  b io rę  Je s 
r ó żn y c h  g e ap ó d  i o d  ro s m a ity c h  s p r ze 
d a w c ó w , k tó ry c h  z n a m  d o b r ze  nie o d  
d ziś . B y ć  m o t e , że  te n  .u r z ą d  b a d a w 
c zy " m e  i ra o ję . a lo  jo  n ic nia w ie d zio t
o z ły m  g a tu n k u  m ilk a . T o ć  w s zy s c y  
s p rze d a ją  m le k o  z  d o m ie s zk ą  w o d y . 
T a k ie  to  c z a a y ; z r e s z tą  i p rze d  w o jn ą  
nie lepiej aię d zia ło  na św ięcie. G d y 
b y m  jo  m ia ł b y ć  k a ra n y  z a  ta k ą  s p rze 
d a ż , to  c h y b a  cełe ży c ie  m u sia łb y m  p o 
k u to w a ć  w  w ię zie n iu , b o m  n ig d y le p s ze 
g o , a n i g o rs ze g o  m ilk a  nia s p rze d a w a ł, 
In o  ta k ie  sa m e .

S ę d z  a; — T o  {est ja k ie ?
O s k a r ż o n y : —  A no  ta k ie , ja k ie  

sam d o s ta w a łe m , to  je s t m le k o  m ie s za 
ne z  w o d ą .

S ę d z ia : — K ie d y  te g o  nia w o ln o  
ro b ić ; g ro zi z a  to  s u ro w a  k a ra .

O s k a r ż o n y : —  A n o  t e r a z  d o p ie ro  
s ły s zę . A le  to  b a r d z o  a  b a r d z o  m n ie  
d ziw i.

P o  w y s łu c h a n iu  o k o lic zn o ś c i s p ra 
wy 1 ś w ia d k ó w , są d  zm ie n ił kw a lifik a c ję  
c zy n u  i , u zn a ją c  W . z a  w in n e g o  ja w - 
n e c o  o s zu s tw a  s k a za ł go n a  8 m iesiące 
w ię zie n ia , n a k a zu ją c  n a ty c h m ia s to w a  z a 
a re s zto w a n ie  go d o  c za s u  « ło ż e n ia  p o - 
rą ki w  su m ie 20,000 m k ., c o , W . za p ła c ił 
n a ty c h m ia s t (!).

Pm w ypuszczeniu go na  w olność,

rzekł: » A n o  zobaczyw s jeszcze, czy 2-a 
•je n s ta n c ja "  n ie  u z n a , z e  k a żd e  milko 
m u si b y ć  w o d ą  z a m ie s z a n e " .

K . 1. K .

Sprawy robotnicze.
P o d a t e k  o d  Z a r o b k u  P r a c o w *  

n i f c ó w .
W  g r u d n i u  1 9 2 0  r .  o g ł o s z o n e  s o s  l a ł o  r o z -

So j z ą d r . e n i o  m i n i s t r a  s k a r b u  7, d n i a  8  l l s t o p a -  
a 1 9 2 0  r .  d o  u s t a w y  z  d n i a  3 0  l i p c a  1 0 2 0  r o k u

O  p a ń s t w o w y m  p o d a t k u  d o c h o d o w y m  l  p o d a t k u  
m a j ą t k o w y m .

P o w y f c 8 z e - r o E p o r z ą d E i M ) i c  z a w i e r a  m i ę d z y  
Innem l p o s t a n o w i e n i a ,  d o t y c z ą c e  u s t a w o w e g o  
o b o w i ą z k u  s t n ż b o d a w o o w  d o  p o t r ą c e n i a ,  p o  
c z ^ w s z y  o d  l  s t y c z n i a  1 9 2 1  r o k u  p o d a t k u  a o  
c h o d o w e g o ,  p r z y p a d a j ą c e g o  o d  w y n a g r o d z e ń  
z a j ę t y c h  u  n i c t i  p r a c o w n i k ó w .

■ P o t r ą c u n i o  n a  p o c z e t ,  t o g o  p o d a t k u  w i o -  
n o  b y < i  d o k o n y w a n e  p r z y  k a i d o r s z o w e j  w y p ł a 
c i e  w y n a g r o d z e n i a  i  —  o d s y ł a n e  d o  w ł a ś c i w e j  
k a s y  p a ń s t w o w e j  w  t e r m i n i e  u s t a w ą  w y z n a 
c z o n y m  w  w y s o l c p ń c j  o k r o ń l o n e j  w  a r t .  ‘¿ 3  u s t a 
w y ,  b i o r ą c  w y p ł a c a n o  w y n a g r o d z e n i e  w  s Ł o s u d -  
k u  s l e d m  d i U e m i ą t y o h  c z ę ń c i  i c h  r z e c z y w i s t e j  
w y s o k o A e i .

W y n a g r o d z e n i e  z a  p r a c ę  n a j e m n ą ,  ś w i a d 
c z o n e  w  t i a t u r r . e ,  t r a k t u j e  s i ę  n a  r ó w n i  z  w y 
n a g r o d z e n i a m i  p i e n l ę i n e m i .  O i i o . w i ą z e k  w p r a -  
e e n i a  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  o b l i c z o n e g o  i p o 
t r a c o n e g o  o l  . « ■ y n a g r o d z e n  p r a c o w n i k ó w ,  c . i ą i y  
c a ł k o w i c i e  r ?  e ł n f t b o d a w e a a t i .

M iospt i-iienio tego  obow iązku  w sw oim  
cza s ie  n a ra i *. '¡iuJibddawoiiw na  z ap ła cen ie  r:a- 
le*ui'go  od (¡w sażeń  s iu ib o w y c li p racow ników  
p o d a tk u  z w ła sn y ch  funduszów  w raz  z odfietka- 
Łnmi za  zw łokę od sum  n lepo trącony .ch  i n ie- 
c d e iła n y c li do kasy . N adto  w w y p ad ach  nie- 
u c z y n ie n ia  zadość  w ezw aniom  w ład zy  do p o 
trą c e n ia  i oday ian ia .podatku ,•K lii/.bo iiaw oy  mo- 

iksiąguąó n a  sioblo do tk liw o „ ka ry  p ien iężne , 
p rzew idziane  w ustaw ie .

K a m p e t e n e j a  z w i ą z k ó w .
Minisleijuw pracy i opieki społecz

nej komunikuje, że w sm tkię związki, któ
re zgodnie z wyaiaganiami dekretu t dnia 
8-go lutego li) 10 r. (Dz. Pr. 15, poz. 209) 
zostały zarejestrowane przez odpowiednie 
organy ministerjum, mają prawo do swo- 
botidnej działalności w ramach swego stz- 
tutu. Ponieważ pośredniczeuie w pracy dla 
członków związków przewidują atatuty 
wszystkich związków, przeto iaJen zw ó 
zek nie może sit nwattć za uprawniony 
do zmonopolizowania akcji poś/ednictwa.
O ile więc na terenie jakiegokolwiek za
kładu pracy przyjmowanie pracowników 
odbywa się za pośrednictwem związków 
zawodowych, to < przywileju zapośred- 
niczenia swych członków korzystają wrd- 
wmj mierze wszystkie związki czynne, na 
terenie zakładu i dą iao ić  utrudniania, ak
cji pośrednictwa jakiemukolwiek związko
wi należy uważać jako niczem nieuspra
wiedliwione ograniczenie uprawnione) dzia
łalności innego związku.

Ale?, to istno bezprawie. Mioezjian 
jest. mało. Ludzio nie mają gdzie m ie
szkać, a gospodarze w celach ohydnej i 
wprost zbrodniczej spekulacji nie chcą 
odnajmowaó wolnych mieszkań. Gospo
darze twierdzą, że dom jest ich własno
ści ą i mogą z mieszkaniami robie co im 
się podoba. Niech lokatorzy na ulloy 
zamieszkują, a gospodarz możo trzymać 
wolny lokal, bo to jego własność. Na 
to jednak tritoba oświadczyć, żo niema 
tak daleko idącego prawa własności. 
Może gospodarze nazwą tą opinię bol- 
szewizmem, a co najmniej socjalizmem.

Tak jednak nio jest. Bo oto w 
książeczce pt. .Zasady soejologji katolic
kiej“, napisanej przoz ks. N aadetana str. 
40 czytamy: Prawo używania (własno
ści) według swojego widzi mi się, bez 
względu na potrzeby ciała społecznego... 
jest prawem przedwnem sprawiedliwo
ści, przeciwnem naturze, niechrześcilań- 
skiem... Albowiem własnośoi bezwzględ
nej w całej rozciągłości tego wyrażenia 
niema. Sw. Tomasz (z Aąuinu) ściśle i 
bardzo wyraźnie naucza, że własność 
prywatna dla ozłowieka, który umiera z 
głodu, staje się własnością wspólną itd. 
C zjli w m yśl tych wywodów, z chwilą 
gdy muszę mieć mieszkanie, a nie mo
gę go znaleźć, to prawo własności go
spodarza ustaje i może on być zmus/.o- 
ny do odnajęcia ini wolnego mieszkania.

1 to nio jest bolazewizm, to nie 
socjalny kolleklywizm, to chrześcijań
stwo, to katolicyzm.

Stan obecny może doprowadzić do 
nieobliczalnych następstw. Władze bez
pieczeństwa publicznego powinny to 
mieć na uwadze.

A tymczasem spełniają się na nas 
słowa Biblji: Liszki i ptaki mają awo 
gniazda, zwierzęta mają 9we nory, tylko 
syn człow ieczy nłe ma g d z ie '' dchrdnió 
głowy.

Kiedy się skończy ta niedola?

Głosy publiczności.
O daoh  n«d ^ ło w ą .

N ależę do najnieszczęśliwszych 
istot pod słońcem, bo nie mam m iesz
kania, a co gorsza zaczynam tracić na
dzieję, czy wogóle uda mi się w obec
nych warunknch odnaleźć jakąkolwiek 
ubikację nadającą się do celów m iesz
kał nych, a raczej czy. będo mógł drogą 
legalną zdobyć dla siebie 1 swej rodziny 
dach nad głową.

Od dłuższego czasu szukam m iesz
kania. Na początku łudziłem się, że uda 
mi się je  wynaleźć przy pomocy Urzędu 
mieszkaniowego przy Magistracie miasta 
Łodzi. Rychło musiałem się jednak 
w yleczyć z tego błędnego mniemania, 
i e  Urząd mieszkaniowy odpowiada sw e
mu zadaniu tj., że naprawdę ułatwia 
wynalezienie mieszkań. Zacząłem prze
to sam czynić poszukiwania. Każdej 
chwilki .wolnej od zajęć używałem do 
tego celu. Zamęczałem przyjaciół i zna
jomych bliższych i d»lszvch. Ludzie 
zaczęli mnie nareszcie uniltać, bo wita
łem wszystkich Jednem pytaniem: Czy 
nie wiesz o yrolnem mieszkaniu?

WyBiłki moje nie pozostały jednak 
całkiem bez skutku. Udało mi się do
wiedzieć o kilku wolnych mieszkaniach. 
Udałem się do gospodarzy. Ci jednak 
nie chcą słyszeć o wynajęoiu mieszkań 
podług obowiązującej ustawy. Udaję się  
przeto do Urzędu mieszkaniowego z 
prośbą o interwencję i zmuszenie go
spodarza do wynajęcia wolnego m iesz
kania. Urząd, mieszkaniowy j«st bez
silny. W edług ostatniej bowiem ustawy, 
która jakby na urągowisko nazywa się  
ustawą o ochronie lokatorów — żaden 
u rząd  nie może z n o s ić  gospodarza do 
w ynajęcia wolnego m lawakaaia.- .

Kalendarzyk.

Poniedziałek

D zii  M a rka  
Jutro Msrceliua
W schód młotica, 4  m . 44
Zachód .  7 rri. 16
Wschód księżyca 10 ni. 33
Zachód * 1 m . 25

— Biskupstw o łód zkie. Z  p o w o d u  
za m ia n o w a n ia  p ie rw s zy m  b is k u p e m  w  
n o w o e ry g o w a n e ; d je c e zji łó d zk ie j p r z e z  
p a p ie ża  d o ty c h c za e o w e g o  d zie k a n a  łó d z 
kieg o a  o s ta tn io  W ik a rju a za  G e n e r a l
nego d jc e zji łó d z k ie j , ke. p ra ła ta  W in - 
c e n ta g o  T y m ie n ie c k ie g o , w c z o r a l o  g.
10 ra n o  w  k o śc ie le  k a te d ra ln y m  ś w . 
S ta n is ła w a  K o s tk i o d b y ło  aię n a b o ż e ń 
s tw o  d zię k c z y n n e .

Rzęaiśe ia o ś w ie tlo n a  ś w ię ty n la  za
p e łniła  się p o  b rze g i- W  p re s b ite rju m  
sajęli m ie jsc a  p rze d s ta w ic ie le  w ła d z i 
ró żn y c h  In a tytu c it s p o łe c zn y c h . P o  b o 
kach s ta n ę ły  b r a c tw a  z  C h o rą g w ia m i t 
fe re tro n a m i.

N a b o ż e ń s tw o  p r z e d  W ie lk im  O ł t a 
r z e m  c e le b ro w a ł J .  E .  n o m in a t B is k u p  
W . T y m ie n ie c k i, w  a ay ste n c ji k s . k a n o 
n ik a  M tre c k le g o , p r o b o s zc za  z  P a b ja n ic , 
k s . p re fe k ta  S s c ze p a ń s k ia g o , ja k o  d ja - 
k o n a  i k a . p r t fe k t a  B r z e ziń s k ie g o , ja k o  
e u b d la k o n a , w  to w a r z y s tw ie  lic zn e g o  
k le r u , z a r ó w n o  z  Ł o d z i  ja k i o k o lic «:

A k t  przyjęcia nom inacji, przesłany 
został na ręcę J .  E .  kardynała k s. K o 
kow skiego, k tó ry skieruje go do n a a c jz- 
ta ry apostolskimi w  celo u zyskania w R z y 
mie ostatecznej a p ro b a ty , na podstawie 
której nadesłana będzie b u lli  b iskup ia do 
Ł o d z i .

P o  przeprow adzeniu tycłi form alnoś
ci w y zn a c zo n y  zo sta nie  później term in 
konsekracji i nroczystego ingresu do ka
tedry n o m in sta — b is k u p *.

■— Reorganizacja Kom lsarjatów  Poli
cji Pa ń s tw o w e j w  Ło d zi. W  Kom isarjacie 
R zą d u  na m . Ł ó d ź  od b yła się specjalna 
konferencja, celem om ów ienia spraw y p o 
w iększenia lic zb y kom isarjstów  policyjnych 
z  9 -in do 1 4 - » .  P ro je k t ten w yw o ła n y 
został konieczności rozszerzenia d zia ła l
ności bezpieczeństw a p u b liczn ego , o ra z 
w zHQw ienia większej sprężystości funkcjo- 
n s tjn s zó w  policyjn ych, tu d zie ż um o żliw ie 
nie łstw itjssej kontroli nsd sprsw ow aniem  
czynności to a k e jo a s rju izó w  policji na 
w ielkim  o b sza rze  miasta.

W yn ikie m  aarad  a a d  projektem, p o 
partym  powyższymi motywami, było zaak
ceptowanie podziała miasta aa  U  kami«

sarjatow, według sporządzonego przez ko- 
mendę policji państwowej w Ł o d z i piano, 
z  nw zgl^duieniem  d ezyde ratów , zgłoszo* 
nych przez przedstawicieli reprezentowa
nych instytucji.

W edłog tego planu z  dniem  2 7 b. a . 
fankcjonow ać będzie w  Ł o d z i  14  komisa
ria tó w  policyjnych.

— Z  Uniw ersytetu Powszechnego. | -  
W t o r e k , d n . 26 k w ie tn ia ; o fg. 7 w iecŁ 
p . C y p s  —  .S y l w e t a  lite ra c k a  P ru s a “,
o g o d z . 8 w ie c z. p . R o ze n s a l —  .T e o rja  
w zg lę d n o ś c i o g ó ln a " ( z  c y k lu  „P rze s trze ń  
c za s  i m a te rja ").

C z w a r t e k , d n . 28 k w ie tn ia : o g. ® 
D y r .  Z e lw e r o w ic z  —  „ R e a liz m  i fanta- 
s ty c zn o ś ć  w  te a tr z e " , o g . S w ie c z. D r. 
G r a b o w s k i —  .H i s t o r ja  ru c h ó w  s p ie c z *  
n y c h  w  E u r o p i e “ . •

— Skutki nadużycia alkoholu O n e ;*  
dsj magazynier fabryki Groumana, 42-le* 
ta t P io tr  B ekier, w yp iw szy za  wieie spl* 
rytualji w restauracji W iktorow skiego przy 
ulicy E o iilji , udał do własnego mie
szkania p rzy ulicy Częstochowskiej 29 1 
tu niebawem  w yzio n ą ł ducha. Ja k  s!C 
o k a za ło , śmierć nastąpiła w skutek otrucia 
alkoholem .

—  Wymuszanie łapówki. D o  N a ta - 
n a e la  B ir e n d to , (G r a b o w a  33) sgtusiło 
aię tr z e c h  m ło d y c h  lu d z i, k t ó r z y  m ianu* 
jąc aię u rzą d n tk a m l w a lk i z  lic h w ą  I 
a p e k u le c ję , w y m u s ili o d  nie go 10  tysięcy 
p a r e k . 1

0  p o l i t e c h n i k ę  u  ł o d z i .
(List do redakcjj).

Od Krajowego Związku Przemysłu 
W łókicnniozęgo otrzymujemy następują
cy list:

.l)o  Redakcji Dziennika „Praca" * 
Łodzi. Podzielając najzupełniej zapatry* 
wanią WPańów, wyrażone w artykule 
„W sprawie politechniki w Łodzi", któ
ry ukazał się w d. 1 kwietnia w dzicD* 
niku .Praca“, mamy zaszczyt nakomti* 
nikować, żo Walno Zgromadzenia nasze-

f;o Związku w dn. 22 marca postanowi'* 
p celom uczczenia Konstytucji asygno* 

wać z sum Związku mlljon mk. na za
początkowanie kapitału, .mającego poślą* 
żyć do utworzenia politechniki w Lodzi* 
Pozątem Związek udał się do p. Woj«' 
w o d y  łó d zk ie go- celem  zo rg a n izo w a n i*, 
szersżej i energicznej akcji w celu a«' 
brania funduszów*.

I l i e c ł y c h a n a  s p a k u ! c ] e  k » t ę *  
g a rz y .' ' , 1

(Ceny fabrykuje s ię  ■ołówkiem na 
poczekaniu).

Pisaliśm y kilkakrotnie o  lichwie ksi{' 
gerskiej, która dzisjaj jest, nic6tety. p0' 
k ą tn y m , jak k a żd y  in n y  p is k ie m , obec
nie sprawę tę porusza „R o b o ta th * przyta
czając szereg faktó w  borendalnyck»

D o  niedawna —  pisze .R o b o tn ik « — 
nie m ożna było dostać w ydaw nictw  w zglC ' 
dnia taaicb K a sy M ianow skiego isklai  
g łó w n y : Gebetlm er i W o llf/. O b e c n ie  zn ó * 
się zn a la zły na pólkach księgarskich, alf 
w  cenie dw udziestokrotnie w y ższe j w sto* 
so nka d o  cea katalogowych z  r. 1 9 1 9 . C i) 1'
li ceny podniesiono o 2,O00X. .’D w a  ty s U ' 
ce procent! P rze c ie ż —  lo jest procent li* 
Chwiarski.

K sią żka  francuska, zna ne  wydanie 
.B ib lio tb c ą je  de Pbilosophie ściernią t*
E .  Flam naariona p rze d  w ojną tom  3 fr. .30 o 
T e ra z c e na to m a  5 fr. 75 c. K się g a rz na o' 
kładce pisze ołów kiem  6 fr.6 5 -j-t fr.75-f-0,50 
razem 9 fr. p om nożo ne p rze z kurs gieł
d o w y , ale ta ki, którego w cedule w g * ' 
zecie nie zn a jd zie , tylk o  specjalny, k s ir  
garski. zaw sze w y ż s z y .

D r a g i p rzy k ła d . K s ią żk a  niemiecki 
parę tygodni tem u wydana w  B ru n św ikJ 
w  zna nym  zb io rze  „S am m lu n g  V ie w e g* 
E iw itim a  . O  teorji w zglę dn ości", cen* 
m k . 4 niem ieckich.- Cena zaś ołówkiem 
napisana m k . nie m . 9 plas 1 m k . n k n v  
p orto, razem  10 m k . 80 fen. pomnożone 
p rze z k u rs . .

P rzy k ła d  trzeci, jeszcze le p s zy. w 
W iedniu w yszła książka H ilfe rdin ga  . D z 5 
F in a n z k s p ita l" . O n a  7 0  koron. K sią żka  t* 
znalazła się w  księgarniach polskich z  ce
ną napisaną ołów kiem  84 m arki niemie^' 
k ie . Ja k im  sposobem ksią żk a, która W  
sztuje w  W ie d n ia  70  k o r. (tam  w yd a ń *’ 
ma cenę 84 m k . niem ieckie, to jest w  
jem nlcą paskujących .ta k  bezęzelale ks‘J ' 
g arzy naszych. Je s t to tajemnica tycb 
sięcy m k ., które g rzę zn ą  w  kieszeń1 iC 
spekulacji księgarskie].
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Zastój, wywoła- y przez wypadki wo
jenne w miesiącu sierpniu 1920 r. powoli 
s n n i e  szał się we wrześniu, październiku, 
•stę:u ąc miejsce pewnemu ożywieniu. 
Atoli w miesiącu listopadzie ruch zmierza
jący ku poprawie został nieco w niektó
rych okręgach powstrzymany.

W Warszawie i woj. warsiawskiem 
błotnych zmian na rynku pracy nie było. 
Zajady żyrardowskie powiększyły liczb« 
Pra:owmków o 164 osoby, zatrudniając 
fbicnie 8347 robotników.

W Kutnie panow ał z tuczny zastój w 
przemyśle mącinyni i przotworów roAlir»- 
nych. Lioba »«kładów czynnych zmianie 
nie uległa.

W  P u łtu s k u , W łocław ku i P ło c k a  sy- 
luiitja bei zm ia n y .

W  w o j. łódziiiem  p o!ożenie p o g o r- 
•*y ło  się znaczn ie. W Ł o d z i  dw a zjawiska 
silnie o d b iły się na życiu p rze m ysłu : strajk
i brak węgla. Strajk to t f  OCMil się 8 listo
pada. Praw ie jednocześnie nadeszły wia
dom ość o  znacznej zniżce ccn baw ełny 
(o k o ło  1CJ), ] przędzy w A n g l /, co p o 
ważnie zagrażało p rze m ys ło w c o m , posia
dającym większe zapasy su row ców , lab 
gotowych tow arów , w y p *o a u k o w a «y c h  z 
b&wełny, zaku pion ej p o  i-y sofcie) cenie. 
Skutkiem tej zn iżk i nektóre jn to n k l p r zę - 
« y .  sp o ta d to n e j z  Kagrafiky k o s ito w a ły - 
j>y tan/ej, n iż  w yp ro d u Kowane w  kraju , 
Pomimo niskiego stanu naszej w aluty. 
■"O-ątem d o w ó * węgl-a praw ie zupełnie 
■stał i fabryki o trzy m y w a ły  zaledw ie 10 do 

p ro c  p rzy d zia łu , c o  nie w ystarczało 
■■wet do «trzy m a n ia  k o tłó w  pod n o r mai - 
* * t n  cienieniem. T e  stosunki b y ły  dla 
Mdań ro b o tn ik ó w  niepom yślne. F a b r y - 
•aftci zajęli stanow isko w yczekujące. O k re s 

Pertraktacji za k o ń c zy ł się wreszcie 21 lis to 
pada po dość znaczn e j redukcji żądań ze 
strony ro b o tn ik ó w . P o m im o  likw idacji 
stralku jednak stosunki w  przem yśle do 
końca miesiąca nie p o le p s zy ły  się i p rze d 
siębiorstwa p rzystąpiły do częściowego 
«walnianła ro b o tn ik ó w .

O b r o t y  m anufakturą b y ły  nieznaesne. 
v * n y  to w a r«  p o d n o s zo n o  od 30 d o  40 
Proc ,  przem ysłow cy jednak niechętnie za 
wierali w iększe tranzakcje.

W  T o m s s z o w łe . fa bryki w łókiennicze 
» « n ie ts iy ły  liczbę dni pracy w  tyg odn iu , 
o n i « » r a d z e n i e  to  brakiem  węgia,

środków  p rze w o zo w yc h , potrzebnych 
opróżnienie m ag azyn ów  z nag rom ad zo - 

“ ch zapasów .
W  Zd u ń sk ie j W o tt stan ry n k u  pracy 

rp w niet p o g o rs zy ł się. P rze d  wojną w 
Zduńskie) W o li czynne b y łj  52 *a k ła d y  
Praem ysłow e, zatrudniające d o  3000 ro
botników , prócz t k a n y , pracujących w  
* ° ił?'ł (łiczba ostatnich była p o k a źn a , w y
nosiła bow iem  o k o ło  1000 lu d zi). W  

siąc» sp ra w o zd a w c zym  c iy n n y c h  b y ło  
fu  przedsiębiorstw , zatrudniających o k o ło  
¿00 ro b o tn ik ó w .

W Radomsku stan przemysłu pogor
szył się również. Liczba zakładów czyn
nych pozostała ta sama, zmnie:szono jed
nak liczbę zatrudnionych robotników.

W Kaliszu polołenie n^ogół bez 
zmiany, uruchomienie bowiem 4 nowych 
warsztatów hafciarskich, które zatrudniły 
razem 35 robotników, oraz ł fabryki suk
na (141 robotników), nieznacznie tylko o- 
ływ iło  rynek pracy.

Naogół lepiej* przedstawia się rynek 
pracy w województwie kielecki m. W wo
jewództwie tem jedynie Częstochowa i 
okręg radomski przetrwały ostrzejszy kry
zys przemysłowy.

W Radomsku przerwano pracę w 
odlewniach żelaza Goldbluma, Stcimana, 
Horowitza i Rozencwajga (utraciła pracę 
około 200 robotników}. Natomiast pewne 
ożywienie- dało się odczuć w okolicach 
Kielc, oraz w dalszym ciągu noimainie 
rozwijał się przemysł w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. W powiecie kieleckim i Jędrze
jowskim rozwija się pnem ysl drobny. W 
miesiącu sprawozdawczym uruchomiono
8 tartaki, 9 fabryłi wyrębów z le a w ,
2 fabryki mebli, 1 fabrykę posadzek, ' 1 
fabrykę chemJciną. W przedsiębiorstwach 
tych znalazło pracę około 300 robotników. 
W samych Kielcach powstała wspókbiełcza 
fabryka mydła.

W Zagłębiu Dąbrowskitm rynek p a- 
oy rozwija Kię normalnie. Wszysik e za
kłady stale d ą ą  do powiększenia pro- 
dukc i. W Zagłębiu j«4 dawriei da e «lę 
odczuwać brak robotnika i gdyby nie zły 
stan kwestji mieszkaniowe', mo*n#bv *ą* 
trodnk’ większą ilość robotników, ni& o- 
becnie.

W województwie labelekiem z braku
wt!?ła groziło zawieszenie pracy w prze- 

‘ myślę metalowym. Przemysł ten nie był 
w stanit: aatradnrć w listopadaie nawet tych 
robotników, kt >ryeh dotyebcias zatrudnił*!, 
nie mówiąc już o robotnikach zdemobHi- 
zowanycli.

W Siedlcach pewna poprawa objaś
nia się powołaniem do życia niektórych 
pried§5ęb:orstw, dotychczas jeszcze aieura- 
chomionycli. Uruchomiofio nieczynne w 
okresie inwazji bolszewickiej wojskowe za
kłady aprowiaacyjne i administracyjne, któ
re zatrudniały z górą 200 robotników. 
Powstały równie*: fabryka wyrobów w ók- 
n«tych, ¡nosąea zatrudnić do I0‘J ludzi, 
oraz fabryka Ha?zę*!zi rolniczych, m gąca 
duć pracfj kilkudziesięciu robotnikom.

W województwie biaiot-tockiem sytu
acja bez zmiany.

W Malopolsce sytuacja również na- 
ogół niezmieniona, ttiMkolwiek i tutaj prze
mysł odczuwa coraz więcej brak węgla i 
środków przewozowych.

W samym Krakowie »»przykład z 
powodu braku koksu pora* pierwszy w 
czasie wojny stanęła przejściowo gaiownlt 
wiejska. (fi. Pr. NPR.)

Ruch współdzielczy.
Ruoh « a j id łd t it fo iy  

w  W tm o zaeb ,
j  O d  l  s ty c zn ia  do 81  g r « d o io  1920 
'• Pow stałe 4 ,« 7 0  ito w y e h  k o e p «r»tyw %  a  

O w ią z a ło  B i« 1 ,0 4 7 , e z y łi  i e  p r z y r o s t  
wynosi 3,628. O d  i  « ty o zH ia  1920 d<> i  

v C 2 n ia  1921 r. iic z b a  k o o p e ra ty w  nie - 
J ^ c k i e h  z  40,^36 w zro s ła  d o  naniaj w lę - 

H u o o .  N a s t«i> u ją c a je s ta b lio a ro zw o jQ  
w ^ e ze g ó ln y c fa  u a te g o rji k o o p e ra ty w  w
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r z y  §4 z w i ą z k i  k re d y to w e  o k rę g o w e , 28 
z w ią z k ó w  k e e p .'p r z e m y s ło w y c h , 4 «  a w . 
komp. ro ln ic zy c h .

N ie z a le żn ie  od tego w s zy s tk ie  koo
p e r a ty w y  g r u p u ją  »ię w  t. z w . U n ja c h , 
centralach p o s zc ze g ó ln y c h  k a ta g o rji 
z w ią z k ó w .

D o  k o ń c a  r . 1920 ty c h  U n j i  b y ło  5: 
l )  U n ja  p o w sze ch na  k o o p e ra ty w , 2) 
U n ja  p o w s ze c h n a  spółe k R a iffe ise n a , 8) 
U n ja  n a ro d o w a  k o e p e ra ty w  r o ln ic zy c h ,
4) U n ja  o e a tra la a  k o o p . s p o ty n o ic y c h , 
fl) U ą ia  c e n tra ln a  k o o p e ra ty w  p r z e m y 
s ło w y c h .

Z r e s z t ą  na w iosnę w  r. i » i $  u t w o 
r z y ł a  s i«  n a c ze ln a  in s ty tu c ja  p n . W o ln y  
k o m ite t z w ią z k ó w  k o o p e ra ty w  n ie m ie c
k ic h , w  k tó r y m  są re p re ze n to w a n e  w s z y 
s tk ie  ro d za je  k o o p e ra ty w  i g d zie  o m a * 
w ia ne  są z a g a d w e n ia  ru c h u  w s p ó łd zie l- 
c ze g o . T e n  » W o ln y  k o m ite t“ u m o ż liw ił 
p o ro zu m ie n ie  p r z y ja z n e  m ię d z y  ró żn e m \ 
c e n tra la m i k o o p e r a ty w , o d b iło  się to  k o 
r z y s tn ie  aa ru c h u  w e p ó łd zie lc zy ra  i  d o 
s zło  do całego szeregu p o łą c ze ń .

N »|w ięka«a k o o p eratyw a  
a n g i e l s k a .

K o o p e ra ty w a  w  H o llw a y  y o  p o łą 
c ze n iu  się z  k o o p e ra ty w a m i z  K d m o u to n
i S tra lfo rd  stała się n a jw ię k s zą  k o o p e ra 
t y w ą  a n g ie lsk ą . L i o z b a  ją j c zło n k ó w  
d o c h o d zi do 90,000; o b r o ty  h a n d lo w e  w  
ostati»i®i r o k u  w y n o s zą  87 m iljo n ó w  fr . 
(p o ls k ic h  m k . 4,785 m ilj.). K a p it a ł ją j 
w y n o s i K  m ilj. fra n k ó w  (m k . p e łskie h  
1 ,3 76  m « j .) .

2wi%»ek kooperatyw  w P a ry iu  J u t  
łówcie petęfcną instytucją carów no ce do 
Itefebj e«łen*ów >k i ka$ft*W.

H o n ę i i  e a  k o c p e r a S y a  
fra n c u s k ic h .

W  Lugdunie, dn. 5, o, 7 i S maja 
odbędzie się kongres Narodowej federa
cji kooperatyw spożywczych.

W sprawia emigracji 
do Stanów  Zjednoczonych.
0 » t r 2 e i e n i e  d ! o  e m i g r u j ą c y c h .

U rząd Emigracy ny przy M iniater- 
atw le O chrony  P racy  1 Opieki Społecz
nej pow tórnie ostrzega  ł zw raca uwagę 
pragnącym  em igrow ać do S tanów  Zjed
noczonych Am eryki Północnej na tru d 
ności z wiąże ne * uzyskaniem  w Konsu
lacie Am erykańskim  wizy na  wyiezd. 
K onsulat nie w ydaje wisy natychm iast, 
a le  nn paszporcie  sagranłcsnym  osoby 
zgłaszające) cl« no tu je  keiem ą d a tę  
dnia, w którym  osoba ta  m a się sgłosió 
po wiz«. Ta k o le jra  d a ta  d ła osób  o- 
becnie  zgłaszających ai« Już osnacaana 
Jest na kon iec Uprą iub pierw sza dnie 
skn^w ła, a na pięć m iesięcy od
t iw ij l  pierwoYt *io  zgłoszenia się.

Ludzie nie anafący taj m anipulacji 
narażeni są  p rze to  na w ielom iesięczny, 
n ieproduktyw ny pobyt w W arezswle, co 
p o d ą g a  za sobą ogrom na kesst« , | a  
p rócz tego  n a ra ia  Ich na roshezne inna 
przykredeł-, zw łaszcza, jeżeli dane  osoby 
nie m ają praw a d łu łscego  »sm łeezk!wa
nto w W arszawie. Najważniejsza Jed
nak jot t  to , że pragnący em igrow ać *a- 
ezynają »woja przygotow anie do wyjazdu 
od likwidacji sworch in teresów  i w ar
szta tów  pracy, a  w liy n* wyjazd mogą 
nte o trzym ać naw et w e ';re lło»yfn  przez 
K onsula term inie sg lo izen ia  llę , be  Kon
su la t dop iero  w ów esaa bada kwalifikacjo 
p ragnącego em igrować i wydaie swojo 
orzeczenie . J e ie l i  w ów czas K onsulat 
wizy odmówi, pragnący em igrow ać — 
po likwidacji w szystkich tw oich  In te re 
sów — p o w s ta je  s a  bruku.

Urząd em igracyjny ostrzega przeto  
w ssystktch pragnących easigrowad do 
S tanów  Zjednoczonych Ameryki P ó łnoc
nej, by do likwidacji swoich przedaią- 
bloratw, In teresów  i w arsztatów  pracy 
przyatępaw ali dopiero  po uzyskaniu 
wizy w Konsulacie A m rykaóakim . Wy
starczy, ja ta ii osoba, p ragnące wyjeehać, 
po uzyskaniu passporfo  z ag n n lccn eg o  t 
»«»wolenie włedz poiskłch, sw róci aią 
dó K onsulatu po kolejny num er i dat«  
sg łossenia  aią po wiz«, wróci następn ie  
do dom u, przybędzie de K onaułatu w 
oznaczonym  term inie i dopiero  uzy
skawszy wis«, przystąpi do likwidacji 
sw oich in teresów . W ten  sposób  nie 
będzie narażony  n a  n iepo trzebna stra ty .

H a n d e l  m i ę d z y
P o l s k ą  a  R o s j ą »

J e d n o  z  ro s y js k ic h  p ism  c h a ra k te 
r y z u je  w  D » s t« p u ją c y  s w s ó b  sto s u n k i 
h a n d lo w e  p o ls k o -ro s y js k ie : .P o l s k a  d ą 
ż y ć  b ę d zie  w  p rzy s zło ś c i d o  w y k o r z y 
sta n ia  r y n k u  r o s y js k ie g »; nie m o&na z a 
p o m in a ć , że  p rze d w o je n n y  e k s p o rt P o ls k i 
sze d ł p rze w a żn ie  do R o s ji. P r z e m y s ł

ro ls k i t y ł  g łó w n ie  z  r y n k ó w  ro s y js k ic h  
te ra z w ięc nie za s tą p ią  go Polsce r y n k i  

za c h o d n ie , k tó r y m  p r ze m y s ł p o ls k i nie 
je s t do istn ie n ia  p o tr ze b n y . N ie  ino&e- 
m y  Lic zy ć  obecnie n a  ja k iś  p o w a żn ie js zy  
h an del za m ie n n y  z  P o ls k ą , co nie w y -  
k lu e za  m o żliw o ś c i a n a w e t k o n ie c zn o śc i 
abii&enia e ko no m io zne g o .

P o lsc e  p o trze b n e  są su ro w c e  r o s y j
skie i ro s y js k ie  r y n k i  z b y t u , a co z a  
te m  id zie  poroeuw iienie h an d lo w e  z  R o 
sją staje się d ła  P e ls k i d ege dn e i p o ż ą 
dane.

R o s ja  so w ieob a m o że  się w te d y  
t y lk o  z g o d z ić  s a  p o ro zu m ie n ie , k ie d y  
sobie za p e w n i s a p e ia ie  w o ln y  i n ic ze m  
nie o g ra n ic zo n y  t r a n z y t . N ie  me£e b y ś  
m o w y  o ż a d n y c h  o tf rani c u m ie  eh d la  to 
w a ró w  n ie m ie c k ic h  i a u s trja e k io h , g d y ż  
w  ta k im  ragie n a sze  sto s u n ki h a n d lo w e  
z  N ie m c a m i b y ł y b y  pod o u & łą  k o n tro lą  
P o ls k i. J e ż e li  P o ls k a  chce k e rzy a ta ó  % 
n a s zy c h  s u ro w c ó w  i r y n k ó w  z b y t u , m u si 
się w y r z e c  p ra w a  „n o rm o w a n ia  w a ru n 
k ó w  t r a n z y t u  to w a ró w  M e m ie c k io h  i 
a u s tria c k ic h “ .

{¡Mlii stmóe
m it t M - j n " .  ’

Żywność amerykańska dla 
Polski.

P o ire s e c t i& ie  z n a n ą  j e s t  f l lf e n tro p i j& a  
d s U ł a l j i o i ć  a m e r y k a ń s k i e g o  w y d t i a ł n  r & tu n k s -  
w e g o  w P o l s e e .

A m e r y k a ń s k i  w y d s ia l  r a l u a k o w y  s a ł o t y l
w  P o l s e e  o rg an izao je  trw a ta , o p a r t ą  n a  n a s a 
d a c h  pom ocy w ła s n e j  ( s e l f  h e l p ) ,  1 w  t y m  c a l «  
naw iąx a ł łą c iD o id  z I s t n i e j ą c y m  w W a r s z a w )«  
K o m ite te m  p o m o c y  d z ie c io m , k t ó r y  o r g a n i z u j e  
k u ch n ie  i w ydaje  dsiec lom  fcywnotć. B z ą il  p o l 
s k i  p rz y e iy n ia  s ię  w z n a c z n e j  m ie r z ą  d o  p r o 
w ad zen ia  a k c ji, gdv¿ je d n a  t r s e e i a  i y w n o t *  
d o ty c h c z a s  ro zd an e j pom iędzy  d z ie c i  b y ł a  s a -  
k u p io n a  r ,a  fundnsze  m in. adrow ia. D o d n i a  1 
s t y c z n i a  b . r. A . W . R. w y d a ł  o g n ie m  61,000 
to n  p roduk tów  sp o iy  w o s y c h ,  7 0 0 , 0 0 0  k o m p le tó w  
odü ie iy  i 3 0 0 , 0 0 0  kom ple tów  h i e l i z n y ,  łą c z & e j  
w a r t o i c i  25 m i l io n ó w  dolarów .

W  c e l u  o b j ę e ł Ł t  a k c j ą  h u m a n i t s v n ą  j a k -  
n a i e * e r » » y * h  s f e r  l u a u o f t o i  A. W. 8. » a ł o i y ł  
s k l a d n i c i ;  r a u i n k o w e ,  k t ó r e  w y d a j ą  ¿ y t r & o S ć  
s p r o w a d e o n t i  x  A m e r y k i  w i a ś c i e l e l o m  p r M k a -  
* 0 w  ü y w n ' i S c i o w y c h .  P r z e i í a a y  H o v e r a  { s p r a e -  
d s w i i i s  * ą  e m i g r a n t o m  n u s a y r n  b e a  ż a d n e g o  a y -  
s k u  i  m a j ą  c e l  p o d w ó j n y :  u a o p a t r i y ć  k r a j  n a s t  
w  S y w D o t ć  i  p o p r a n t n  k r s d y t  » a g r a n i e t u y ,  g . t y i  
p r i e Ł a z y  o p ł a c o n e  ^ a g r a u i ^ ą  w  w » l w * i «  o b t e j  
n i e  t f e f r e e j o B t t j ą  u a l n f t y  1  r a j < > w » j .

F a l a  f a n i c i ś c i  
d o c i e r a  d o  n a s .

D o ś ć  d łu g o  paskara e  nasi b ro n ili się 
o d  z n i ż k i  n ie słyc h a n ie  w y ś r u b o w a n y c h  
cen; m im o , ł e  w s zy B tk o  w s k a a y w a ło  ua 
to , i i  z n iż k a  eei> n a e tą p ić  p o w in n a . 0 -  
becnie w y s iłk i ich zo s ta fy  zła m a n o  i 
je d n o c ze ś n i«  w y ja ś n iła  się lą je w n io a  tej 
d łu g ie j i u p o rc zy w e j w a lk i.

O to  p p . p a łk a r z e  nasi i g d a a & ij  
p r z e lic z y li  t>\ą..  w  k a lk u la c ji » a  Ttasję. 
W  ttkresie p o p rze d n im  m a g a z y n u w aIi w  
n ie ily c h a n y e h  ilcso iach  to w a r y , Jiofcąc 
n a  to, że  na a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  « n a jd ą  
p ie rw s zo rzę d n e g o  n a b y w c ą  w w y g lo d ze - 
nej lio s ji.

W kraju tfa s zy n a  się okazyw ać- 
w ie lk i b r a k  p ie n ię d zy . N ie m a  ich. D z i ś  
ju t. nie rzu e a  sią t a k , ja k  rzu c a ło  się  
dawniej g o tó w k ą , a z d o b y ć  p ie n ią d z  dtf 
płacenia Jest b a rd zo  tru d n o . 0  tem  n a j
lepiej wiedzą b a n k i.

¿Ie je s t C e  t u  robić?
S k u t k i sie  d a ją  c ze k a ć  n a  siebie. 

T r z e b a  z n iż a ć  c e n y b y  gpraed&ć w  k r a ju .
I oto na krakL d w o rc u  to w a ro w y m , 

o c ze k u ją  n a b y w c y  s p ro w a d zo n e  p r z e r  
fir m ę  B e rg e r 10  w ago nó w  m ą k i, k tó ra  
po eonie 88 m k . z a  1  k g . je s t do o d stą
p ie n ia  k a żd e g o  c za s u . N ie s t e ty , na m ą 
k ę  tę nie m a  c h w ilo w o  a m a to ró w , z  p o 
w o d u  o b a w y  p rze d  s z y b k o  p o stę p u ją c ą  
d a ls zą , z n iż k ą  cen nut ki.

R ó w n ie ż w  W a r s z a w ie  ku p c jr ta m 
tejsi p o sia d ają  zn a c zn e  za p a s y  n a jp ię k 
n ie jsze j m ą k i g a tu n k u  00 po cenie 74  m k. 
z a  i k g .

W  o sta tn ic h  d n ia c h  p o ia w iły  się 
t a k ż e  og ło sze n ia  w d zie n n ik a c h  w a r- 
a za w fik ic n  re k la m u ją c e  d o sk o n a lą  m ą k «  
po 90 m k . z a  1 k g .

T e  p ocieszające o b ja w y  p ie rw s a ye h  
s k u tk ó w  w eln e go  h a n d lu  d o p r o w a d z iły  
za te m  w p rze c ią g u  k ró tk ie g o  c za s u  d «  
p o ta n ie n ia  m ą k i o 82 m k . na l  k g .

I inne a r t y k u ł y  spożywcze tan ieją  
w doś4 szybkiem  te m p ie .

i .. »■* "  v

| Rządowy projekt 
ordynacji wyborczej.

— o—
W arsaaw ski ko responden t .K urjera 

Lwowsk." podaje n astęp u jące  szczegóły
0  rządow ym  projekcie ordynacji w ybor
czej do Sejmu. Inform acje te  kores
ponden t zaczerpnął u iró d fa  i dodaje, 
t e  Rada m inistrów  będzie »1« nim nie
baw em  zajm ował».

•W ybory odbyw ają ale okręgam i, 
k tórych  p ro jek t przew iduje 58 (włiczoae 
tu  eą 3 okręgi, przew idziane na Górnym 
Śląsk«). Nsjwi«ksaym J»st okręg stan i
sławowski, obejm ujący 9 pow iatów  z 
868 tysiącam i miesskaftców, najm niejszy 
cieszyński, obejm ujący 2 pow iaty z f42 
tys. m iesskaóców . Są to  ekstrem y. Pa
sa tem  okręgi są, naogół b iorąc, równe
1 o b raca ją  slą między cyfram i 400 do 
500 tysięcy m ieszkańców.

.N ow ą rzeozą w projekcie Jeet to, 
iż n ie u sta la  on osnaesonej, konkretnej 
liczby posłów  w poseczegóinych ok rę
gach l w przyszłym Sejmie. Liczba ta  
aawleta będzie od udsisfu wyborców w 
głosow aniu. P ro jek t postanaw ia, iż 
o b są f wysyła ty lu  poalów, ile razy po 
96 tysięcy głosów  zostan ia  złożonych do 

‘ewt wffcorcayeh w tym ebrągu; ewan- 
[tua lM  resot«, nła m niejsza niż 15tyzi« ' 
'* f , WfM sre  jaazoea Jednego posła, 
i «Ha podstaw ie rachunku meżn«ifsiliw »'l tl»i..ni a;WWJww f f  l i^ IV l p fyffaw
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o k rę g u  I p r z y t t le g o  S « |m u . Z a -  
łe te n le m  w ty m  ra c b u n k a  fe s t, l i  Jeden 
p o s e ł m ia łb y  p rzy p a d a ć  n a  80 t y * ,  m ie - 
• ł k e r t c ó » . N a  80 ty s ię c y  m ie s zk a ń c ó w  
p ra w o  w y b o r u  p r iy s lu g lw a ó  b ę d zie  o k o 
ło  4 5 1, t. j. 36 ty s ią c o m  o s ó b . O c z y 
w iś c i« nie w s zy s tk ie  o s o b y  s ta w ią  slą 
d o  w y b o r ó w . P r o c e n t g ło su ją cych  u - 
■talić s i« nie d a . J e s t  o n  w  ro zm a ity c h  
czasach  i o k o lic a c h  r ó i n y ."

N a  p o d s ta w ie  d o ś w ia d c ze n ia  m o i *  
na go p r zy ją ć  na 60 d o  80*  u p ra w n io 
n y c h  d o  g ło s o w a n ia . (W  w y b o ra c h  d o  
k o n s ty tu a n ty  nie m ie ckie ! g ło s o w a ło  8 3 * 
w y b o r c ó w , d o  k o n s ty tu a n ty  a u stria c kie j 
8 1 ,4 *  d o  S e lm u  u s ta w o d a w c ze g o  n a - 
$zngo o k o ło  7 5 * ) . Je ś li się w ięc p r z y j
r z ę ,  i t  na jeden m a n d a t tr z e b a  25 ty s . 
o d d a n y c h  g ło gó w , to  p r z y  g lo s o w a n iu  
6 '.*  w y b o rc ó w  S e jm  lic z y łb y  3 1 2 —324 
p o s tó w ; p r z y  u d zia le  8 C * u p ra w n io n y c h  
do g ło so w a n ia : 418— 432 p o s łó w . D la  
p o ró w n a n ia  d o d a ć  n a le ły , U  p a rla m e n t 
n ie m ie c ki, lic zą c y 425 p o s łó w , u z n a ł tę 
l i c z b ; ca z b y t  w ie lk ą  i u n le m o tliw ia - 
jącą pracę i p o s ta n o w ił |ą zr e d u k o w a ć  
do 360.

» S p o d z ie w a ć , a ra c ze j o b a w ia ć  się 
n a le ly , i e  d o k o ła  o rd y n a c ji w y b o rc ze j 
ro z p ę ta  się d łu g a i n a m ię tn a  w a lk a , w  
k tó re j i z  k tó re j będą się w y ła n ia ły  so
jusze i b lo k i dla p rze p ro w a d ze n ia  p o łą «  
d a n yc h  p o s ta n o w ie ń  w  o rd yn a c ji i sa
m y c h  w y b o r ó w . P o d o b n o  n ie k tó ro  s tr o n 
nic tw a  w n o s zą  sw o je  p ro je k ty  o r d y n a 
cji n ie za le in ie  o d  p ro je k tu  r z ą d o w e g o * .

Kedzymtlswy zjazd sluäenföw,
N a  m i ę d z y n a r o d o w y m  z j e i d a i e  s l u d o n l ó w  

w  P r a d z e  k w e a t j a  u t w o r z e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e j  
M e r a e j i  s t u d e n c k i e j  r o z s t r z y g n i ę t y  z o s t a ł a  p o  

d ł u g i c h  d e b a t a c h  w  t o n  n p o a ó b ,  i n  d o  z j e d n o -  
u z e n i a  m a j ą  p r a w o  p r e y e t i ^ p i ć  t y t k o  z w i ą z k i  
n a r o d o w o  a p o i i t y o z n e .  W n i o s e k  p r z y j ę t y  z o -  
» l a l  p r z « *  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t k i c h  n a r o d o -  
w o ń e i ,  p r ó e x  b o l g l j c z y k ó w .

D l a  u e z c z e n l a  c u d i o z U m c ó w  k o m i t e t  
u r z ą d z i ł  n o c  w e n e c k ą  w  m i e ś c i e  w r a z  z  i l u m i -  
i i & u j i i  i  o g n l a i u l  e z t u c z n e m i .

Z g ł o s z e n i e  U k r a i ń c ó w  z o s t a ł o ,  p o  d l u g i o h  
( i e l t a t u c h ,  w  k t ó r y c h  P o l a n y  w y p o w i e d z i e l i  s i ę  
r ó w n i e *  o d m o w n i e ,  p r z e s i a n o  d o  k o r a U J l  r o z -  
J * m e E e j ,  k t ó r a  p o s t a n o w i ł a  o d ł o i y d  p r z y j ę c i e  
a l n d o n t i ł w  u k r a i ń s k i c h  aft  d o  c z a a u  w y j a ś n i e n i a  
m ę  » y t n a c j i  U k r a i n y .  P r z y j ę c i e  e j o n l s t ó w  m a  
n u t - t ą p i ć  d o p i e r o  p o  u t w o r z e n i u  p a ń s t w a  n a r o -  
f k w e g o  w  P a l e s t y n i e .

W w ó z tow arów  polskich 
da Niemiec.

Toczyły się rokowania m iędzy rzą
dem polskim i niemieckim w sprawie 
przoprowadzonia postanowień artykułu 
203 traktatu wersalskiego. W wyniku 
tych rokowań przyjęto protokuł ustalają
cy zasady wykonania artykułu 268b, od
noszącego się do przepisów związanych 
z przywozem pewnych towarów z Pol
ski dó Niemiec i podpisano go w Berli
nie w dn. 10 bm. Protokuł powyższy  
zawiera następujące przepisy:

Rząd niemiecki będzie udzielał po
zwoleń na przywóz do Niemiec towarów 
pochodzących z obszarów polskich, 
wchodzących przód wojną w skład N ie
miec, o ile towary to są na podstawie 
art. 2 8 G b  wolno od cła i o ilo ich przy
wóz jest wzbroniony. Pozwoleń takich 
może rząd niemiecki odmówić ze wzgl<}- 
dów sanitarnych lub jeśli towary stano
wią przedmiot niemieckiego monopolu 
państwowego.

Do uzyskania pozwolenia potrzebne 
jest świadectwo pochodzenia danego to
waru wizowane przez ministerstwo b. 
dzielnicy pruskiej. O ilo przywóz da
nego artykułu jest wzbroniony minister
stwo b. dzielnioy pruskiej będzio udzie
lało świadectw pochodzenia niomiockie- 
mu urzędowi celnemu, który będzio ją 
załatwiał drogą urzędową.

Umowa powyższa obowiązuje od d.
10 stycznia 1021 r. do 10 stycznia 1922 
r względnio 1923 r.

l

htód i cisa« urzędowej.
(„Zadaniem ministerstw nie jest gromadze

nia papieru”) .
W i a d o m ą  J o * t  r z e c z ą ,  ż e  k t o  m a ł o  m a  d o  

o w i e d z e n l a  —  z w y k l e  i n ó w l  w i e l e .  Z a u w a ż y ć  
Eo ł a t w o  w  n a s z y c h  m i n i a t e r s t w a e h ,  g d z i e  d u 

ł o  b i ę  r o z p r a w i a ,  d u i o  p i s z e  —  a  w  r e z u l t a c i e  
p o t y l c k  n i o w i e l k i .  P i s a n i e  s ą ż n i s t y c h  „ r o f e r a -  
t ) w J 1 z d a j e  s i ę ,  p r z e f l a n o o w a n e  z o s t a ł o  u a  g r u n t  
w a r i z a w a k i  z  u r z ę d ó w  a u a t r j a o k l e h .  P o m i m o  
z a W d w l e  p ó U r z o < l a l o t n l o J  p a ń s t w o w o ś c i  p o l 
s k i e j ,  t a k i e  J u ż  s t o s y  a k t  n a g r o m a d z i ł y  s i ę  w  n a 
s z y c h  m i n i s t e r s t w a c h ,  ż e  J e s z c z e  p a r ę  l a t  k o n 
t y n u o w a n i a  d o t y c h c z a s o w e g o  s p o s o b u  z a ł a t 
w i a n i a  s p r a w ,  a  t r z e b a  b ę d z i e  s p e c j a l n y c h  a r 
c h i w ó w  p a ń s t w o w y c h ,

C h o ą o  p o ł o ż y ć  k r o s  t e j  n l e p o t r r . o b n o j  p i 
s a n i n i e ,  b i u r o  p r e z y d j a l n «  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  
p o l e c i ł o  w s z y s t k i m  u r z ę d n i k o m  d a n e g o  m t n i -

s t e r s t w a  z a s t o s o w a ć  a i ę  d o  w w k a z ö w e k  w y f a -
s z c z o n y c h  w  p o n i ż e j  p r z y t o c z o n y m  o k ó l n l J n i :

„ P r z e g l ą d  k o r e s p o n d e n c j i ,  w y c h o d z ą c e j  
z  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u ,  w y k a z a ł ,  * e  p r a 
w i e  w s z y s t k i e  z a ł a t w i e n i a  s p o r z ą d z a n e  s ą  
n a  o s o b n y c h  o z y s t o p i s a c h  *  z u p e l n e m  p o 
m i n i ę c i o m  z a s a d y ,  ż e  m n i e j  w a ż n o  i  n i c -  
w y r a a g a j ą c e  k o n i e c z n e g o  z a t r z y m a n i a  w  
a k t a c h  s p r a w y  —  p o w i n n y  b y ć  z a ł a t w i a 
n o  p r z e z  r e f e r e n t ó w  o d r ę c z n i e  n a  w p ł y 
w i e ,  i ż e  w  p r z o w a ż n e j  c z ę i c l  o b j ę t o ś ć  
t r e ś c i  w y c h o d z i  d a l e k o  p o z a  k o n i e c z n o ś ć .

W o b e c  w s k a z a n e j  j a k n a j d a l c j  i d ą c e j  
o s z c z ę d n o ś c i  p r a c y ,  c z a s u  i  p a p i e r u ,  z a 
s t o s o w a n i e  o d r ę c z n e g o  z a ł a t w i a n i a  —  a  
w  o g ó l n o ś c i  m o ż l i w e  z r e d u k o w a n i e  p i s a 
n i n y  j e s t  n i e z b ę d n e ,  b o  z a d a n i e m  m i n i 
s t e r s t w a  n i o  j o s t  g r o m a d z e n i e  p a p i e r u ,  
a l e  z a ł a t w i a n i o  s p r a w y  n a j k r ó t s z y m  i  n a j  
p r o s t s z y m  s p o s o b e m .  C z y ś t o p i s y ,  o  i l o  s ą  
s p o r z ą d z a n o ,  m a j ą  b y ć  p i s a n e  n a  j e d o n  
z ą b e k  u s t n y  „ a d  l i n e n *  p r z e d z i o l o n o  o d  
s i e b i e  o d s t ę p o m  n a  d w a  z ą b k i ;  f o r m a t  
p a p i e r u  i n u s l  b y ć  z a s t o s o w a n y  d o  o b j ę t o 
ś c i  t r e ś c i  I  g d z i e  t y l k o  m o ż n a  n a  p ó ł  
a r k u s z a .

J e d y n i e  d e k r e t y  r r r n n i n a c y j n e ,  p i s m a  
k i e r o w a n e  d o  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  i  m i 
n i s t r ó w  l u b  z a ś w ł a d o z e n i a  u r z ę d o w e  w i n 
n y  b y ć  p i s a n o  n a  p ó l a r k u s z o w y c h  b l a u -  
k l o t a c h  i  z  o d s t ę p e m  n a  d w a  z ą b k i “ .
C z y  p a n o w i e  r e f e r e n c i  m i n i s t e r s t w a  s k a r 

b u  z e c h c ą  z a s t o s o w a ć  s i ę  d o  p o w y ż s z y c h  
w . s k a z ó w o k  p .  s z o f a  b i u r a  p r e z y d j a l n e g o ' f  P r z y 
p u s z c z a m y ,  ż o  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  p r z e b 7 . i l  . s z k o 
l i *  a u s t r j a c k l e j  g a d a n i n y  —  b ę d z i o  t o  t r u d n o m  
z a d a n i o m ,  s z c z e g ó l n i e  p o z b y c i e  s i ę  z b y t e c z n e j  
¿ » a c i n y “ ,  a l e  m a i n y  n a d z i e j ę ,  ż e  d l a  d o b r a  
s p r a w y ,  w  m y ś l  z n a n o j  p o w s z e c h n i e  s o n t c u c j i :  
n i i a s  —  l o  p i e n i ą d z ,  p a p o w i e  „ d o k t o r z y “  p o k o 
n a j ą  w s t r ę t  d o  i n a ł o m ó w n o ś c l  1 s t a n ą  s i ę  b a r 
d z i e j  z w i ę ź l i  i  t r e ś c i w i .

C z y b y  n i o  d a ł o  s i ę  t o g o  z  w s z e c h  m i a r  
z a s ł u g u j ą c e g o  n a  u z n a n i a  o k ó l n i k a  z a s t o s o w a ć  
1 d o  i n n y c h  m i n i s t e r s t w ' /

0  wzorowy korpus oficerski
(Szkoła-podchorążych w W arszawie1.

Z d n i e m  1 s l o r p n i a  b .  r .  p o w s t a j e  w  W a r -  
s z a w i o  p i e r w s z a  s z k o ł a  n o r m a l n a  t y p u  p o k o j o 
w e g o .  B ę d z i o  n i ą  S z k o ł a  w s p ó l n a  d l a  w s z y s t 
k i c h  r o d z a j ó w  b r o n i :  S z k o ł a  p o d o b o r ą ż y a h .

S z k o ł a  d z i e l i  s i ę  n u  s z e r e g  r ó w n o l e g ł y c h  
k l a g  p i e c h o t y  o  ! i— 0  m i e s i ę c z n y m  k u r s i e  w y -  
s z k o l o n i a ,  n a d t o  p r z y  S z k o ł o  I s t n i e j ą  k r ó t s z o  o  
3  m i e s i ę c z n y m  k u r s l o  k l a s y  j a z d y ,  l o t n i k ó w ,  
s a p e r ó w ,  r a d j o - l o l e g r a f i s l ó w ,  k t ó r e  d a j ą  j e d y 
n i e  o g ó l n o  w y c h o w a n i e  w o j s k o w e .  A b s o l w e n c i  
t y c h  k l a s  o d c h o d z ą  n a s t ę p n i e  d o  S z k ó ł  s p e c j a l 
n y c h .

S z k o ł a  P o d c h o r ą ż y c h  m a  z a  z a d a n i e  
w s t ę p n e  k s z t a l c e n i o  p r z y s z ł y c h  z a w o d o w y c h  
o f i c e r ó w  W o j s k a  P o l s k i e g o  i o t w i o r a  d r o g ę  d o  
O f i c e r s k i c h  S z k ó ł  U r o n i ,  t j .  S z k ó ł  O f i c e r s k i c h  
P i e c h o t y ,  J a z d y  i  d o  P o l i t e c h n i k i  W o j s k o w e j .  
P o  ;J  l a t a c h  s t i i d j ó w  w s t ę p u j ą c y  d o  s z k o ł y  
P o d c h o r ą ż y c h  z o s t a j e  z a w o d o w y m  p o d p o r u c z 
n i k i e m  o d p o w i e d n i e j  b r o n i .

W a r s z a w s k a  S z k o ł a  p o d c h o r ą ż y c h  o t r z y 
m u j e  z a d a n i e  p o ł o ż e n i a  f u n d a m e n t ó w  p o d  b u 

d o w ę  c a ł e g o  k o r p u s u  o f i c e r s k i e g o  A r m j i  P t "  
» M e j .

D o  S z k o ł y  P o d c h o r ą t y c h  b ę d ą  o d t M  
p r z y j m o w a n i  t y l k o  m a t u r z y s o l  s z k ó ł  ś r e d n i c « .  
K o r p u s ó w  K a d o c k ł c h ,  w z g l ę d n i e  s ł u ż ą c y  jo* 
p o p r z e d n i o  w  a r m j i  p o l s k i e j  p o d o f i c e r o w i e ,  kt ó 
r z y  z d a d z ą  w s t ę p n y  e g z a m i n  u p r o s z c z o n y *  
z a k r e s i e  m a t u r y .

N a j b l i ż s z o  k l a s y  t y p u  p o k o j o w e g o  bijał  
‘ o t w a r t e  j a ż  w  s i e r p n i u  r .  b .

Zapasy węgla id Curopie.

W o b e c  t w i e r d z e n i a  N I o m c ó w ,  ż e  n i e  są *  
a t a n l e  z a d o w o l i ć  s w o i c h  p o t r z e b  e k o n o m i e ? '  
n y c h  b e z  w ę g l a  g ó r n o ś l ą s k i e g o ,  w a r t o  P W * ? ’ 
c z y ć  p a r ę  c y f r ,  i l u s t r u j ą c y c h  z b a d a n e  clatycb- 
c z a s  z a p a s y  w ę g l a  k a m i e n n e g o  w  p o s z c z e g i * '  
n y c h  p a ń s t w a c h  e u r o p e j s k i c h .  C y f r y  t e  w y c 
z u j ą ,  ż e  N i e m c y ,  n a w e t  p o  o d e b r a n i u  i m  G ,if‘  
n e g o  Ś l ą s k a ,  b ę d ą  s i ę  z n a j d o w a ł y  w  p o ł o i e n K  
u p r z y w l l i j o w a n e m  w o b e c  s w o i c h  s ą s i a d ó w .

Z a p a s y  w ę g l a  k a m i e n n e g o  i  l i g n i o t u »  
p a ń s t w i e  n i e m l e c k i e m  r a z e m  z  G ó r n y m  S l V  
s k l e m  w  c h w i l i  o b e c n e j  o b l i c z a n e  s ą
3 9 0 , 0 9 1 , 0 0 0  t o n n ,  w  c z e i n  n a  G ó r n y  Ś l ą s k  p r * P  
p a d a  1 0 5 , 9 7 1 , 0 0 0  t o n n .  W  r a z i e  s t r a t y  . t°a°  
k r a j u  n a  r z e c z  P a ń s t w a  p o l s k i e g o  p o z o s W  
N i e m n o m  z a p a s u  w ę g l o w o g o  2 3 0 . 1 1 7 , 0 0 0  t o n n ; .

w y w o z i  w ę g i e l  w  z n a c z n y c h  i l o ś c i a c h ,  w y n » * J  
1 8 9 , 5 3 3 , 0 0 0 .  F r a n c j a  p o s i a d a  t y l k o  1 7 , 6 9 $  W  
t o n n ,  a  D o l g j a  1 1 , 0 0 0 , 0 0 0  t o n u .

T a k  w i ę c  „ b i e d n o “  N i e m c y  p o  s t r a « ' *  
G ó r n e g o  Ś l ą s k a  b ę d ą  m i a ł y  d o  s w e g o  r o a p r  
r z ą d z o n l a  o  4 0 , 0 3 4 , 0 0 0  t o n u  w i ę c e j ,  n i ż  A n g 1) *
o  1 1 1 2 , 5 3 1 , 0 0 0  t o n n  w i ę c e j ,  n i ż  F r a n c j a  1 o
1 1 7 , 0 0 0  t o n n  w i ę c e j ,  n i ż  I l e l g j a ,  c z y l i  o  1 2 , 1 ™
0 0 0  t o n n  w i ę c e j ,  n i ż  t e  t r z y  p a ń s t w a  r a i 1» 11 
w z i ę t o .

■  ■ l l l l ł l l  I I I I M I I I I I U M I I I H B I I I H I H I I — II i r f *

Książki nadesłane.
Miesięcznik statystyczny wydaw*- 

ny przez Główny Urząd Statystyczny 
Rzpiitej Polakloj tom 111 zeaz. 1. Tre# 
Dr. if. Orośsman: Statystyka rucliu ł0' 
warowego na kolejach. (Jstawy 1 
porządzenia. Ribljoteka i bibijografj4' 
Kronika, lluch naturalny ludności * 
miastach. Statystyka kredytowa. Ni' 
woutworzone spółki akcyjne. Rolnictwo-

Miesięcznik pracy wydawany prZ$ 
Oł. Urz. Stat. zesz. 1. Treść: Ryi'e'! 
prnc.y. Państwowe pośrodnictwo prąc/’ 
Roboty publiczne. Koszty utrzymaniu ‘ 
ceny artykułów pierwszej potrzeby. Zr  
robki i warunki pracy. Strajki i lok»*1' 
ty. Przegląd pracy.

Mip.: Współczesna polityka z® 
graniczna Anglji i ¿ej stoBunek ’ do Pr  
ski. Fjódź 1021. Skład główny w ksiV 
garnl L. Pinzera.

Ejli

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
tam»

&SL1XXo  „XDOJLmTJSTA.  S E W A J O A R S K I A “  t J l I -  S i e n l s L i e w i c s s a ,  4 0
D z i ś ! ? ? ?  W  c z s m  t k w i  p r z y c z y n a  b o B s z e v i á z m e i ? ? ? D z i ś !

„i,Dramat historyeany z czasów panowania Cara M'kołaja Ii, w dwóch serjach, odsłaniający kurtynę z życia zakulisowego Wielkich k s ią ż ą t i przedstawiający przyczyn/
t - , i r - lŁł-----  ' -------- -------------- \  W ie lk i  K < jiążo  i życie jogo w Paryżu p. t. >, 'bolszewizmu, Serja I-sra w 6-ciu częściach,

Dwaga: Każda serja 
stanow i catoáé. „ T A N I E C  n a  W U L K A N I E ”

Uwaga: Każda serj& 
stanowi całość.
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0®6«¿*0*«c«« DRUKARNIA AKCYDENSOWA

- ŁÓDŹ, -

Pizelazd 8 p  p P R A
- ł ó d ź ,  - 

Przejazd 8

! B I

PRZYJMUJE OBSTALUNKi NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI, ,

BLANKIETY,
C Y R K U L A R Z E ,

K W I T A R J U S Z E .

AFISZB,
T R O G R A M Y  1  t .  p .  

DLA STOWARZYSZEŃ i  ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::::: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

B I B I
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■a pierwszy w Łodzi sprzedaje n a j t a n i e j  m !e '  
h o  s f o d k t o i  kwaśne oraz maślankę; posia 

------- dam na składzio m a  s t o ,  ser i jaja. = =

H U R T O W A  M L E C Z A R N I A

L e e n  n@igs£t@
C R 9 E S ] T A » » A  I.
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COVÜ1 _

0 ?  Piotrkowska’ä ö ö
O K A Z Y J N I E  T A N I O  ] ¡

G a r n .  m ę s .  6 5 0 0 , 3 5 0 0  
J e s i o n i f l  8 5 0 0 - 5 5 0 0 Ü

- ŁÓDŹ, -

Przelczd 8 p  p P R A C *
9 9  -  Ł Ó D Ź ,  -  

P n t í f l z t l

Ü 3 I B I  1  a  f i  38 I  B  B B B I I  B I  B B B

K u p u j ę
b r y l a n t ? ,  z ł o t o ,  s r e b r o ,  p e r ł y ,  
d j a m e n t y .  s t a r e  z ę b y  I  g a r d e 

r o b ę ,  p r a e ę  c e n y  n a j w y ż s z e  
KONSTANTYNOWSKA M 7, 

p r a w a  o f i c y n a ,  I  p i ę t r o

Ł  KU LICH. 

P ończoch y
s k a rp e tk i, n i o l ,  p ó ł -  

b u c i l d ,  p a n t o f l e  d o m o 
w e ,  o b u w i e  s p o r t o w o  
jfo  c e n a c h  a l s U o h

P e t«r*lłg e  i Sznrelke
9 4 .  P i o t r k o w s k a  9 3 .

Ogłoszenia ci obnę.
A. A. Kupuje ¡¡£¡5*
b ie l iz n ę ,  g a r d e r o b y  m » « ry n y  «*-o 
sz y c ia  B e n e d y k ta  Nk 28, m . 13,
Ł a ź n ik .  ________________ 1 4 2 6 - 1 5
l ^ a r t k i  J i a  z e g u i i i  p a * ip o r t  
”  n ie m ie c k i, w y d a n y  w  L o d z i .  
____________________ 1571-3
F r a n k o w s k i  K ie m e a s  r a g n b l t  

k a r tę  b e t t e r m ia o  w e g a  u r lo p u , 
w y d a n ą  z  P .  K . U .  w  L o d z i.

r s k le w ic a  A n ie la  z tg u b i ła  k a r 
t ę  od  p a s z p o r ta ,  o n s  k o n 

t r o lk ę  d e p u ta to w ą , w y d a n ą  z 
fa b r . H a ln ta l«  I K a a lU e r t .

G r u d c w i e z  B r o n i a Ł a w *  zagubiła 
k a r t ę  od paszfOitn, w y d a n ą  

% f a b r y k i  G a j e r * .  1 5 8 4 — 3

P a l t a d a m . 6 5 0 0 , 3 5  0  0  
S u k n i e  e t a m i n o w e

2 5 0 0 - 1 8 0 0  
z  s z e w i o t u  /

2 2 5 0 — 1 0 5 0  — ■* 4 5 0  1 ?  
s  z  h a f t u  3 5 0 0 —3 0 0 0

•-&X ■/fP“
P i ot r k  o v s k ü  1 6
..

IT a c z m a rc k  J ó z a f  zasru b lł 
* w o ln i« n la  z w ojska ,

w  W a r s z a w i e . 1 5 3 4 -

I

6 °::

J / r ó l l k o w a k i  A d am  z g u b i ł  i°*' !
t r y k ę  a r o d z a o l a  1 b  l * t  

n e g o  p r z » l a z d a  t r a m w a j e m .  ^

[ • w a n d o w tk i  L a o n  z  {fubll P*‘ 
f z p o r t  n ie m ie c k i, w y Ja n Y  j 

Łoizi._______________
Potrzebni krnwoy,
n a  w o ja k ó w ^  i c y w iln y
sz w a c z k i  na w o jsk o w ą  b ie l i* ^
P i o t r k o w s k a  1 8 3 ,  1 5 ® ^  

--------------------------------------------------------- ¿o
Potrzebna fÄJ«’
« S w i t e z i n n h a * ,  P io '.rh o łT.flI, 
Ü  8 J .  O f e r ty  p i ś m i e n n e  do  
wP r„c> *  p a d  . S w i t a z l a a k a *

V3SX%

Wydawca Zarząci Okr^owy N.P^R. w Łodii. Tło c ro a o  W" ú r a k im i .P r « c « *  P rze ja zd  8. eRdaktor odpowietliiłlr.y PAW EL UkBAfTIAK
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